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i  B Z B G I  A D P R A S Y  Z i G R I I I  C Z H ? J  ,

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / .

Hr .  y ,  15 Warszawa, d n ia  2 0 .g ru d n ia  1927 r .

1. S x» R A WY B 0 I  S r  I Y .

S TO SDN3Ti  i:0ISEO~NIYiiifoi : x r .

DER TAG'z 19 /1 .  zamieszcza a r t y k u ł  wstępny p r o f .Hoetsoha , poświę­
cony p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j ,  w którym p i s z e ,  żs sprawa f o r t y f i k a -  
o y j 'n i e m ie c k ic h  we wschodnich prowincjach  Rzoszy jedyni© z ' t e g o  
powodu z a o s t r z y ł a  s i ę  w o s t a t n i c h  dn iach ,  żo odgrywają t u t a j  ro ­
l ę  względy p o l i t y k i  wewnętrznej wo P r a n e j i . ‘ Ponadto na p rzeb ieg  
rokowań wpływa także  bezpośredn io  Boiska.  Coraz h a r d z i e j  -  p iszo  
l lóctsch -  s t a r a  s i ę  P o lsk a  odegrać  r o l ę  w p o l i t y c e  międzynaro­
dowej . Pomiędzy P o lską  a C zechos łow ac ją 'zachodz i  -  zdaniem a u to r a  -  
z a s a d n ic z a  r ó ż n ic a .  Podczas gdjf w Czochosiowacji  p r z e b i j a ' s i ę  
p rzek o n a n ie ,  i ż  z Niemcami d o ją c  n a leży  wobec odmionnoj k o n s t e l a ­
c j i  p o l i t y c z n e j  w Europie do porozum ien ia ,  Rolska dalolią  j e s t  
od z rozum ien ia  d z i s ie - j s z e g o ’s t a n u  rzeczy .  Yirobec t r u d n o ś c i  na tu ry  
gospodarcze j  i  w o w n ę t r z n o -p o l i ty c z n o j , rząd p o l s k i  zajmuje s t a n o ­
wisko dogodne d la  opozyc j i  i  u c ie k a  s i ę  do środka o s t r e j  kampanji  
przeciwko Niemcom. L i s t a  kwestyj  spornych, i s t n i e j ą c y c h  ju ż  daw­
n i e j  pomiędzy P o lsk ą  i  Niemcami> powiększyła  s i ę  w o s t a t n i c h  
dniach jc-szczo o sprawę sz k o ln ic tw a  n ie m ie c k ie g o 'n a  G .Ś ląsku ,  
K i n i a t e r  Z a le s k i  -  p i s z e  Hoetsch -  z a rz u c a  Hi omcom niezwykle 
wrogą propagandę,  * zmierzaj ącą do r e w i z j i  g ran ic  i  s tw ie rd z a  z 
emfazą, żc- an i  s to p a  ziemi pomorskiej lub g ó r n o ś l ą s k i e j  n ie  bę­
dz ie  ods tąp iono  Niemcom. W Niemczech wie s i ę  d o k ła d n ie ,  żo j e s t  
to  środek zapobiegawczy p rz cc iw k o 'g o rą c zc e  w c w n ę t rz n o -p o l i ty e z n e j , 
u mający s łu ż y ć  porozumieniu z Dmowskim; Niemcy ponadto są  po in fo r  
tao wane, żb słowa wypowie dziano przeciwko Niemcom' s ą  w  równe j mie­
rze skierowane przeciwko P r a n e j i .  S łu szn ie  ocenioną z o s t a ł a  sy ­
t u a c j a  k o l s k i  na k o n g re s ie  o h r z e ś c j a ń s k i e j  dem okrac j i ,  k tóry  
s t w i e r d z i ł  zupe łną  prawic i z o l a c j ę  P o l s k i .  Autor a r ty k u łu  za p rz e ­
cza ,  i ż  Niemcy u p raw ia ją  propagandę r e w i z j i  g r a n i c .  Oprócz a r t . l f  
pakt l i g i  zaw iera  wszak a r t& kuł  19, zezwala jący  dyskusję  nad ro -  
w is j ą ,  n ic  dających s i ę  utrzymać w mocy t r a k ta tó w .  P o lsk a  p r z e ­
c i ą g a  coraz  b a r d z i e j  s t r u n ę  i  powoduje coraz większe n a p i ę c i e  
w ta k  t r u d n e j  s y t u a c j i  z Niemcami. S łu szn ie  zw ró c i ł  uwagę na s t a n  
ten  nawet Tomp3 /w a r t .  z 1 0 . s t y c z n i a  b r i /  k tóry  p r z e s t r z e g a  P o l­
skę przed wdawaniem s i ę  w aw an tu rn iczą  p o l i t y k ę .

EIE iCHSCUENRNfOlITE z© s t y c z n i a ,  organ n ie m ie ck ie j  L ig i  praw c z ł o ­
wieku, pośw ięc i ły  numer t e n / z  a r ty k u ła m i  autorów p o l s k i c h  i  n i e ­
m ie c k ic h /  sprawie  .i z b l i ż e n i a  po lsk o -n iem ico k icg o .  2 pośród wy­
b i tn y c h  autorów n ie m ie ck ic h ,  przytaozamy g ło s  Hermana P l e i s s n c r a ,  
b . m i n i s t r a ,  k tó ry  w nacze lny  ta a r ty k u le  p i s z e :  " I s t n i e j ą  tu i  tom 
f a n a ty c z n i  n a c j o n a l i ś o i , Ton rodza j  poli tyków kw itn ie  n i e s t e t y  we 
Vrszyatkich k r a j a c h .  Jo3t to  joden z n a jg o rsz y ch  objawów, gdy z a -  
Pędy i  zb oczen ia  nac j onal i  s tycznych  podjud 2 ań zwala 3 i ę  na b a rk i  
c a ł e g o ' k ra j  u i  narodu ,  a zatem wywołuje s i ę  ubej ę - rządową. Jeże ­
l i  w Polsce  n ic  wszystko j e s t  t a k ,  jak  być powinno, na leży  obo­
wiązkowo przy osądzan iu  tego s tanu  uwzględnić h i s t o r j ę  P o l s k i .
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j e ż e l i  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i e j ą  m iędzy  I o l s k ą  i 'E i e m c a m i  powabno p r z e ­
c i w i e ń s t w a  n a ro d ow o;  W i e lk ą  c z ę ś ć  winy z a  t o  p o n o s i  p r u s k o - n i o t a i o o -  
k a  p o l i t y k a  wobec p o lak ó w .  Żaden n a r ó d  w c a ły m  ś w i e c i e  n i g d y  n i e  
b y ł  w tym s t o p n i a  i  t a k  d ł u g o  n a r z ę d z i e m  w r ę k u  k l a s  p a n u j ą c y c h ,  
j a k  p o l s k i .  O s ł a w i o n a  p r u s k o - n i e m i c o k a  p o l i t y k a  wobec p o lak ó w  j e s t  
j o s z c z e  w ś w i e ż e j  p a m i ę c i .  F r a n c i s z e k  M&hring n a z w a ł  j ą  n i e g d y ś

n a l e ż y  o r o z p o r z ą d z e n i u  z 1 8 . l i s t o p a d a  1796 r . ,  k t o r c  n a k a z a ł o  
o d b i e r a n i e  z ic m - p o la k o m  i  dawanie  i c h  n i e m i e c k i m  k o l o n i s t o m " t
I r z e c h o d z ą c  do o s t a t n i c h  cza só w ,  a u t o r  z a z n a c z a ,  że j a k  t o  t o  j u ż  
n i e g d y ś  mówił  p r o f *  D e l b r u c k ,  n a k a z  u c z e n i a  r o l i g j i  p o ' n i e m i e c k u ,  
k t ó r y  b y ł  bezmyślnym i  b r u t a l n y m ,  b y ł  t y l k o  ś r o d k ie m  do r o b i e n i a  
s o b i e " n a j b a r d z i e j  z a t w a r d z i a ł y c h ,  n i e p r z e j e d n a n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  
Ozy może k t o  p r z y p u s z c z a ć ,  że l u d  p o l s k i  z a p o m n ia ł  t o k  s z y b k o  i  
c a ł k o w i c i o  w s z y s t k i c h  ty c h  w c i ą g u  s t u l o c i  d oznanych  k rzyw d?  Tern 
l e p s z ą  m a ją  t e r a z  p o d s ta w ę  w szyscy  rozum ni  n i e m e j  do n a w i ą z a n i a  
p r z y j a z n e g o  s t o s u n k u  z P o l s k ą ,  l c tó ra  p r z e c i e ż  znów" s t a ł a  s i ę  
znacznym  k r a j e m  i  p r z o z  t o  c z y n n ik ie m  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j .

ISIDEU. vV^arf. " B ru sy  w schodn io  a  B o i s k a "  omawia G erh a rd  _ B irnbaum  
k o n i e c z n o ś ć  p o k o jo w e j  w s p ó łp r a c y  z P o l s k ą .  Ponieważ  p r o w i n c j a "  
w s c h o d n i o - p r u s k a  b y ł a  zawsze  i  j o s t  s k a z a n a  n a  z a l e ż n o ś ć  ek o no m icz ­
n ą  od p ó ł n o c n o - w s c h o d n i c h " i  p ó ł n o c n y c h  województw p o l s k i c h  i _b r a k  
d o t y c h c z a s  t r a k t a t u  handlowego" z d o l s k ą  w ł a ś n i e  j e j  n a j b a r d z i e j  
d a j e  s i ę  v;o z n a k i  i"\vyWołu jo  r o z g o r y c z e n i e , t e m b a r d z i c j , żc to  t a k ­
że hamuje t r a n z y t  do R o s j i .

PBAG7R PERS S3 z 1 6 / 1 .  z a m i e s z c z a  k o r e s p o n d e n c j ę  z Y/arszawy-p . t . 
JTioncy i  P o l s k a » w k t ó r e j  k o n s t a t u j e ,  że s t o s u n k i  m ię d zy  k o l s k ą '  
a  H ie m c a u i  s t a j ą  s i ę  c o r a z  większym p r z e d m io te m  uw agi  m ię d zyno.rod o -
   • T  ^  n  i  a • • -ł_____ 9 • a .* « * A

n i e m i e c k i e j .  S p o ł e c z e ń s tw o  p o l s k i e  a p ro b o w a ło  mowę m i n i s t r a ,  k t ó ­
r ą  t o ż  p o p a r ł y  o rg a n y  l e w i c y ,  j a k  i  p r a w i c y .  O ś w ia d c z o n o , że P o l ­
s k a  c a ł a  uważa  swą g r a n i c ę  z a c h o d n i ą  z a  n i e n a r u s z a l n ą ;  p r z y c zem  
i s t n i e j e  w tym w z g l ę d z i e  z g od n o ść  obu p r z e c i w l e g ł y c h  obozów, z t ą  
t y l k o  r ó ż n i c ą , ' żo n a ro d o w a  d e m o k r a c j a  j e s t  b a r d z i e j  p e s y m i s t y c z n a ,  
n i ż  s o c j a l - d e n o k r a c j a ,  P r a s a  p ra w ic o w a  o ś w ia d c z a ,  żo r e w i z j a  
g r a n i c  z a c h o d n ic h  b y ła b y  ró w n o z n ac zn ą  z w ypow iedzeniem  w ojny ,  gdy 
p r a s a  l e w ic o w a  w i d z i  m o ż l iw ość  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z d e m o k r a c j ą  n i e ­
m ie c k ą .

IIIZWIDIOJ.! ORGUIIZACJI “ OŁiOH.W r o is o r

D3DTSCHB JLLLG'SISIBE ZriTDNG z 1 9 / 1 .  W a r t .pośw ięconym  p o l i t y c e  
z a g r a n i c z n e j , p i s s o  : B i a ł o r u s k a  o r g a n i z a c j a  c h ł o p s k a  na  północnym  
w s c h o d z ie  B e l s k i ,  u z n ana  d o t y c h c z a s  za  l e g a l n ą ,  o b e c n i e  n a g l e  u l e ­
gł;
symptom

' P o l s k i  w ca le  n i c  m n i e j sp o s p o l i t e j  b i a ł o r u s k i e j  s t w a r z a  d l a '  - , ------   v_
t r u d n o ś c i ,  n i ż  s ą s i e d z t w o  U k r a in y  s o w i e c k i e j .

iTt'-HRFURir.R Z3ITUEG' z 1 7 /1 .  k o r .  w a r s z a w s k i  d o n o s i  o a r e s z t o ­
w a n ia c h  p o s łó w  b i a ł o r u s k i c h  b ez  u p r z e d n i e g o  w y d a n ia  i c h  p r z e z  s e jm  
z a z n a c z a j ą c ,  i ż  W tern p o s t ę p o w a n i u  tk w i  nowa i n t e r p r e t a c j a  a o n s ^ y -  
tac j i .  k o l i e  j a  p o s łó w  t y c h  o s k a r ż a  o komunizm, ^o u l e g a n i e  ro z a a o m  
Moskwy i  p rz y jm o w a n iu  m o s k ie w s k ic h  p i e n i ę d z y .  I r z c b a  t e  tw i  a r-.t 
n i a  P r z y j ą ć  z r e z e r w ą ,  gdyż  n a  G . Ś l ą s k u  o k a z a ł o  s i ę ,  j a k i m  m a to r ja -  
ł o u  o s k a r ż a j ą c y m  o p e r u j e  p o l i c j a  p o l s k a ;  Z r e s z t ą  n i e n a w i ś ć  b i a ł o
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rusinów So P o l s k i  w pierwszym r z ę d z i e  podsycana j e s t  p r z e z  osad­
n ic tw o  p o l s k i e  i  przez  odmowę z io m i  d la  reem igrantów b i a ł o r u s k i c h .  
Hromada domaga s i ę  p l e b i s c y t u  w n a d z i e j i ,  że da ón podstawę do 
u tw o r z e n ia  n i e z a l e ż n e g o  państwa b i a ł o r u s k i e g o • P ostęp ow an ie  rządu  
b i a ł o r u s k i e g o  j e s t  ryzykowne, gdyż może z a o g n ić  s t o s u n k i .

•1H1 TILT'S z 1 7 / 1 .  d o n o s i  o a r e sz to w a n ia c h 'w  P o l s c e  i  p i s z e ,  że 
jak  s i ę  t w i e r d z i ,  dowody * ' k t ó r e  p o s ia d a  p o l i c j a ,  wskazują  na  
u d z i a ł  3 - c h  pos łów  w te r r o r y s ty c z n y m  s p i s k u ,  k tóry  b y ł  f i n a n s o ­
wany p r z e z  rząd s o w i e c k i ,  kor p i s z e ,  i ż  przywódca komunistów  

-L ipsk i  k t ó r y  t o w a r z y s z y ł  członkom a n g ie l s k ie g o "  parlamentu  
B o o k c t lo w i  i  Shcrherdowi w i c h  podróży w P o l s c e ,  z o s t a ł  również  
z a a r e s z t o w a n y .

TUI B. IŁY HBRAlD z a m ie s z c z a j ą c  wiadomo && Hau t e r a  o a r e s z t o w a ­
n i a c h  komunistów Dul .  z a o p a tr u je  j ą  w komentarze swego k o r . d y ­
plomaty c z n e g o , k tóry  p i s z e ,  że n ie  j e s t  r z e c z ą  pewną, czy o so ­
by zaa resz to w a n e  s ą  p o l s k im i  komunistami,  czy t o ż  cz łonkam i b i a ­
ł o r u s k i e j  Hromady. Trzej  p o s ło w ie  s ą  b i a ł o r u s k i m i  w ło ś c ia n a m i .
J e s t  r z e c z ą  znaną, że n a j b a r d z i e j  reakcyjno  o lam enty  w obecnym 
g a b i n o c i o  ~ k ę n s c r w a t y ś c l  w i l e ń s c y ,  k t ó r y c h  przywódcą jes t"  
m i n i s t e r  M e y sz to w ic z ,  od d ł u ż s z e g o  c z a s u  k ł a d l i  n a c i s k  na ko­
n i e c z n o ś ć  o f onżywy p r z e c i w k o ' "Hronadzio" .  k o n f l i k t  pomiędzy e l e ­
mentami konserwatywnymi i  w ło śc ia ń stw em  b i a ł o r u s k ie m  j e s t  bar­
dzo o s t r y .  J e s t  on jed n o cześn i©  k o n f l ik t o m  s o c ja ln y m ,  rasowym 
i  r e l i g i j n y m .  T / łośc iadstwó ekonom iczn ie  eksp loatow ano  rasowo i  
wyznaniowe r ó ż n i  s i ę  od polaków, p r z e z  k tó r y c h  j o s t  w y zysk iw ane . 
J e s t  ono id e n t y c z n a  z l u d n o ś c i ą  r o ln ic z o ,  s o w i e c k i e j  i  b i a ł o r u ­
s k i e j  r e p u b l i k i *  /-.utor p i s z e ,  że o s t a t n i o  a r e s z t o w a n ia  wywrą du­
ży wpływ na p o l i t y k ę  wewnętrzną P o l s k i .  Były" ono proponowano 
p r z e z  m i n i s t r a  M ey sz to w icz a  n a t y c h m ia s t  po Bożem n a r o d z e n iu .  Marsz.  
P i ł s u d s k i  s p r z o c i ł  s ię"  temu wówczas. G o c j a l i ś c i  p r z y p u s z c z a l i ,  i ż  
g a b i n e t  p ó j d z i e  na" l e w o ,  o k a z a ło  s i ę  jednak ,  że i i ł s u d 3 h i  u s t ą ­
p i ł *  i  wpływ r e a k c j o n i s t ó w  w z i ą ł  g ó r ę . .Muter uważa, i ż  może s i ę  
to  o d b ić  i  w p o l i t y c o  z a g r a n i c z n e j ,  gdyż lioy s z t  ov;icz i  jogo" przy­
j a c i e l e  s ą  zw olennikam i i  r z e c z n ik a m i  oddania  Gdańska 11 i  orne om i  
rekompensaty ? o l 3 k i  p r z e z  a n o k s ję  L itw y .

TKB UPRNIHG 10ST z 1 7 / 1 .  z a m ie sz c z a  wiadomości  R ou tera  o a r o s z t o -  
waniach komunistów w P o l see i  o wykryciu  dokumentów, św ia d czą cy ch  
o *p lan ach "rew olucyjnych  p rzew id z ia n y c h  na n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ł o ś ć .  
Podobno pomoc f in a n so w a  Sowietów w y n o s i ła  w io lo  t y s i ę c y  funtów  
m i e s i ę c z n i c .

IZWInSTJ." z 1 0 / 1 .  Agoncja T assa  podaje  obszerne d ep esze  z k a r -  * 
szawy o a r e s z t o w a n ia c h  w śród 'p os łó w  i  d z i a ł a c z y  b i a ł o r u s k i c h ,  k or .  
A g e n c j i  p i s z e ;  żo w k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  a r e s z t o w a n ia  tc  uważane  
są  za p r z y g o to w a n ia  do z u p e łn e j  l i k w i d a c j i  "Hromady" b i a ł o r u s k i e j .

2 i Z ! G n I  I  s  n  :  0 G 6 B II B .

ZBRÓJ III II HIlMlICklB HI VISCHOBZIB I STOSUHhl BEAU CU SITO-NITU IBCriD i

TUZ DAILY TUlLGRAlH z 1 8 / 1 .  L o r • dyp lom .naw iązując  do k w e s t j i  roz­
b r o j e n i a ,  p i s z e ,  i ż  rokowania  w t e j  sp raw ie  są  uważane za n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  a t o  z powodu t e n d e n c j i  u c z y n i e n i a  z kwest  j i  m n ie j ­
s z e j  wagi  i  c z y s t o  t e c h n i c z n y c h  r o z b ro jen io w y ch  -  k w e s t j i  p o l i ­
t y c z n y c h .  lip . k w o s t j a  wschodn ich  f o r t y f i k a o y j  n i e m i e c k i c h  p o ł ą ­
czona z o s t a ł a  z k w e3 t ją  Locarna i  T h o ir y ,  pod czas  gdy j e s t  ona 
k w e s t j ą  z u p e ł n i e  odrębną,  f u t o r  p i 3 z e ,  że / l i e m c y * p o d p i s u j ą c  t r a k ­
t a t  l o c a m o ń s k i *  z o b o w ią z a ły  s i ę :  1 /  uznać jako ob o w ią zu ją cą  
g r a n i c ę  z Franc j ą' i* B o l g j ą ,  2 / n i e  u s i ło w a ć  zmienić* swej g r a n ic y  
v/echodnioj przy pomocy s i ł y  z b r o j n e j ,  l e c z  t y lk o  środkami" poko-  
jowcuii . Oi n i s u c y , k t ó r z y  uważają  w związku z pierwszem  zobowią­
zaniom, i ż  będą m i e l i  prawo żądać autonom ji  d l a  A l z a c j i  i  lo ta ry m -  
g j i ,  n i e  mają r a c j i .  Tak samo według o p i n j i  k ó ł  a n g i e l s k i c h  n i c  ma
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Ją r a c j i  c i  3przym ierzoni, któray c h c ie l ib y  zmusić Niemcy, by wy- 
rzeltły* s i ę  swego ewentualnego prawa zmiany granicy -wschodniej dro­
gą rokowań czy t e ż  zwróoenia s i ę  do L i f i  Narodów o pośrednictwo na 
Podstawie a r t . 19. Jest  absurdem mówić o wschodnich fo r ty f ik a c ja c h  
jako ofenzywnych, ra o z e j ,  n iż  obronnych. Są to czysto  dowolno przy­
puszczen ia  i  różn ico , ponioważ n ie  są znane prawdziwe zamiary an i” 
J o ls k i ,  ani t e ż  Niemiec* Autor p isze  w dalszym c ią g u , i ż  może l e ­
żeć w inte-roaio A n g l j i , by Niemcy nie były na t y le  s i l n e j  aby mogły 
darzyć o zaatakowaniu F ra n cj i ,  B e lg j i  a nawet i  P o ls k i ,  locz  leży  
również vr in t e r e s i e  A n g l j l ,  b y  Niemcy nie były tak b e z s i l n e , ' aby' 
Bię nic mogły obronić przeciwko atakowi ze wschodu, Pośrednio ta k i  
atak mógłby s i ę  odbić na granicy n ad rań sk ic j . Przy puszczać, jak s i ę  
to  czyni'w Paryżu, żo ydtoiropie -'wyjąwszy Niemcy -  n io  ma żadnego 
potężnego napastn ika, j e s t  krótkowzroczną-i jednostronną h ip o tez ą ,  
na k tórej p rz y ję c ie  k o ła  a n g ie ls k ie  n ie mogą s i ę  zgod zić .

IKN OBSUHVTR z 1 6 /1 . Kor* z Paryża p isząc  o kwostji" rozbrojen ia ,  
zaznacza, że W.Brytanja z jednej strony j e s t  zdecydowana n ie  u stą­
p ić  w kwest j i 'm a to rj  ałów wojennych, z drugiej zaś strony n ie  chco 
być uważa jako odpowiedzialna za ogólne n ie d o j ś c ic  do porozumienia. 
Oo s i ę  tyczy F r a n cj i ,  to woale nio j e s t  rzeczą  pewną, i ż  stanowisko  
j e j  n ie  u le g ło  zmianie. Przed k ilk u  tygodniami ty lk o  sz o w in iśc i  
przeciwni b y l i  p o l i t y c e  z b l iż e n ia ,  propagowanej przez Briuńda’.
D ziś  za ś  krytyka p o l i t y k i  z b l iż e n ia  n io  ogran icza  s i ę  ty lko do 
koł szow in istyczn ych .

TH!? HANCHTiSTJH GUARDIAN z 1 5 /1 . Ror* z Paryża p i s z e , ' i ż  n ie  można' 
zaprzeczyć, ża dużą szkodę wyrządza d z ie łu  francusko-niem ioekiego  
z b l iż e n ia  próba prezyd* Hindcnburga stw orzenia  rządu'prawicowogo, 
a*szczegó ln ie  f l i r t  Strosemanna i  jego p a r t j i  z n a c jo n a lis ta m i.  
Bowyższe fakty s ta ły  3ię pretekstom do n ieb ezp ieczn ej in t r y g i ,  pro­
wadzonej przeciwko Briandowi w p artjach  le w ic y .  W dalszym ciągu  
kor. p i s z e ,  i ż  jedność z o s ta ła  aabezpieozona w gab inec ie  francuskim  
Przez zapewnienia'Brionda, żo an i w Thoiry, ani w Genewie n ie  po­
w zią ł żadnych zobowiązań i  n ie  ob iecyw ał n ic  Niemcom. W zakończeniu  
autor p i s z e ,  żc p o l i ty k a  w Ih o ir y ,  k tó re j  rząd francusk i ani 
aaakceptowat, a n i o d r z u c i ł ,  l e c z  k tóra  była  w zaw ieszeniu  od wrze­
śn ia ,  n ie  może pozostawać w tom zaw ieszeniu  ja szcze  d łu ż e j .

DTOTSCHD ALIGT3IEINE 2“ 12U1IG Z 1 9 /1 .  zaznaczając powyższy d la 'N ie -  
®iec p rzeb ieg  rokowań w sprawie handlu bronią i  materjołem wojennym, 
żywi óbawę, żc sprawa twierdz zachodnich, za łatw i ona "prze z w ersal­
sk i kom itet wojskowy, będzie te a rgyjałtowniej przez Polskę i  pe­
wien odłam prasy fran cu sk iej wykorzystywana. Wspólnie p rze d s ię ­
wzięty atak prawicy fran cu sk iej  i  p o lsk iego  m in isterstw a  spraw 
^ g ra n ic zn y ch , ma dalszo c e l e ,  n iż 'r o z b r o je n ie  tw ierdzy , których  
Rozreklamowaną w a r to ść 'o f enzywną poddał'w wątpliwość nawet po l3k i  
generał w warazawskim' organie I-orfantegoi/G cnorał I l ic h a o l is  przyp. 
«Q d .3 iu l/;  \/ywody tego gen era ła , o i l e  dotyczyły  tw ierdz, przyzna- 
ły s łu szn o ść  p r a w d z ie , ' i  niemieckiemu punktowi w idzenia: twierdzo  
są ty lko  uadenioniami obronnemi. Na sprawę tw ierd z /n a leży  zapatry­
wać s i ę  jako na bardzo trudną, l e c z  pewna c z ę ść  o p in j i  fran cu sk iej
b s i łu je  ją  jako taką  przedstaw ić .

JOURNAL di? DNBATS z  1 8 /I .  zam ieszcza artykuł Borniusa, w którym 
p isze  m.i n . : poważno obawy budzą w ystąp ien ia  n iektórych  francu­
skich mężów stanu, jak n p .d ek laracja  dc Jouvenela , który kore­
spondentowi Lojcal-fnzoigera p ow ied zia ł a . in :  "Nic twierdzę bynaj­
mniej tak , jak mi to 'n io  s łu sz n ie  p rzy p isu ją , żo gran ice  wscho­
dnie Niemiec muszą pozostać boz żadnej zmiany", ’.i ten  spo3Ób uni­
ce stw ia  on wszystko, co dotąd s łu s z n ie  wypowiedział i  sam daje 
Pole do w szelk iego rodzaju zakłóceń . Gdyby było' dopuszczalne, żc 
Niemcy mają'prawo do zmiany 'swoje j granicy  wschodniej, -  e a ł y u k ł  ć 
obecnej Huropy byłby zagrożony. Rząd francusk i n ic powinien pód
żadnym pozorem pozw olić na przypisywanie sob ie  tego rodzaju po­
glądów.

IS Hf TIN Z 1 7 /1 ,  mówiąc o odrzuceniu przez komisję między so j u sr.. • 
Gżą’ p rop ozycji'n iom icck ich  zaznacza ,, i ż  n io  chodzi tu o zerwania 
Rokowań, le c z  o stw ierd zen ie  ch ęc i ustępstw ze strony Niemiec.
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Tin MANCHESTER GUARDIAN' z 15/1. Hor. z Berlina'pisze, iż w Rosji 
Sowieckiej utworzona została szkoła wojskowego lotnictwa dla 
oficerów Róichswahry. Szkoła ta obecnie staje się niepotrzebną 
ponieważ lotnicy Eeichswehry mogą się ćwiczyć w Niemczech po usu­
nięciu ograniczeń nałożonych przez państwa sprzymierzone; Sama 
okoliczność istnienia szkoły w Rosji zdaniem kor. jest ciekawa, 
ponieważ rzuca" więc ej światła na stosunki, jakie łączą Re ich 3- 
wfehrę i rząd rosyjski.
THE 7/ES THIN STER GAZETTE z 13/1. W art.wstępnym podkreśla, iż" 
opinja angielska'jest całkowicie po stronie polityki prowadzonej 
przez Brianda; Locarno w interpretacji Angielskiej oznacza ko­
niec francusko-nicmieckiego konfliktu. Wpłyfty, jakie Anglja posia­
da, będą użyte dla poparcia tej polityki; Wobec powyższego art. 
wyraża żal; iż wo Francji zarzucają Anglji, iż odegrała ona kie­
rowniczą' rolę vr traktacie Tcrany. Art.uważa, iż trudno uwierzyć 
w'wiadomości, podawane przsz prasę" francuską, o udziale Anglji - 
ponieważ nieiaa powodu, by' Anglja pomagała Mussoliniemu znal o nić 
morze adrjatyckie na jezioro włoskie, co jeSt colom traktatu, 
oraz by popierała politykę, wywołującą niepokój wg Francji i Ju- 
gosławji. Art; uważa, iż Chamberlain nie' zwlekając powinien za­
przeczyć wiadomości o udziale Anglji w doprowadzeniu do skutku 
traktatu w Tiranie.
kRAY/DA z 16/1.zcstavda U3t osunlcowanie • się sił armji chińskich, 
biorących udział w Walkach. W chwili obecnoj Siły wojenne rządu 
narodowego Wynoszą około 150 tysięcy, z tego około 6^-70 wynoszą 
wojska kantońskic, reszta'to wojska różnych generałów, którzy 
przystąpili do wójsk kantońskich. Siły "Angoczjun" /armji' 
uspokojenia/ wynoszą: araja Ozan-Tso-Sina około 150 ty s., wojska 
Czan-Tsun-Czana około 90 tys. i resztki wojsk YAi-łej~Fu i Sun- 
Czuan-Tana około 50-60 ty s. Armja kantońska posiada jednak so­
jusznika, a mianowicie snuję północno-zachodnią poi dowództwom 
Fun-Juj-Siana, która liczy około 90 tys. żołnierzy.
LIETUVA z 15/1. pisze, żc dzienniki litewskie wychodzące w Ame­
ryce przez 4 dni nic wierzyły w OożliY.ość prawicowego przewrotu 
na Litwie. Szarzenie wiadomości o przewrocie przypisywali pola­
kom i uważali jo jodynie za'"kaczki dziennikarskie, mające na ce­
lu dyskredytowanio Litwy. To wyjaśnioniu, żo przewrót na Litwie 
zaszedł istotnie, litwini amerykańscy rozpoczęli walkę partyjną 
na łamach swoich pism. Obóz lewicowy nawet zamierzał protestować 
przeciwko zbrojnemu przewrotowi, aLo później zaniechał tego za­
miaru,
ECHD z 15/1. pi3ze, że jednym z najbardziej aktualnych zagadnień 
polityki'narodowców litewskich jest zaprowadzenie w związku ze 
zmianą konstytucji dwuizbowego systemu parlamentarnego na Li­
twin.




